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tena zi. 5 


EXPRES: 


Opłata pocztowa Uiszczona ryczałtem. Jak to nazwać? 


ULUSTROWANY 


ROK 


Na wtorkowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa dyskutowano nadal 
nad sprawą wniesienia przez mocar- 
stwą zachodnie zagadnienia Berlina do 


wiązku Radzieckie- 
go wiceminister Wyszyński oświadczył 
w imieniu swego rządu, że argument o 
blokadzie jest. propagandowym chwy- 
tem mocarstw zachodnich, nie odpowia 
dającym rzeczywist: 
Minister Wyszyński raz > 
stwierdził, że w sprawie Berlina podob 
nie, jak w sprawie Niemiec jedynymi 
ciałami powołanymi do zabierania glo- 
su są Rada Czterech Ministrów - oraz 
komisja kontroli czterech mocarstw, a 
nie Rada Bezpieczeństwa. _ ae. 
Minister / Wyszyński © oświadc: 
wreszcie, że rząd Radziecki upow: 
oszenia formalnega sprzeciwu 
przeciwko umieszczeniu sprawy Berli 
na na porządku dziennym Rady Bezpie 
czeństwa: 


lstawiciel 


Natychmiast po przegłosowaniu spra 
wy umieszczenia kwestii berlińskiej na 
porządku dziennym obrad Rady Bez- 
pieczeństwa, przewodniczący zapropo* 
nował odłożenie obrad do środy, lecz 
delegat ZSRR minister Wyszyński 
oświadczył, że delegacja radziecka nie 
weźmie udziału w dyskusji na temat 
sytuacji w Berlinie. 

Uzasadniając decyzj ji ra 
dzieckiej minister Wyszyń powtó* 
rzył argumenty, zawarte już w jego po 
przednich przemówieniach, jak rów- 
nież w ostatniej nocie ZSRR, wskazu- 
jąc na odpowiedzialność pafstw zachod 
Z A 


+12 z 
6 milionów ton— 
W ciągu miesiąca września pol- 
skie kopalnie węgla kamiennego 
wykonały plan państwowy w 101 
proc. Zostało wydąbytych 6 milio 
nów ton węgla kamiennego. 

Pierwsze miejsce zajęło Cho- 
rzowskie Zjednoczenie Węglowe, 
przekraczaląc plan o 4 proc., na- 
stępnie Rybnickie, Rudzkie, Gli- 
wiekie i Dąbrowskie. 


Polska—Anglia 


Rokowania hand.owe w Warszawie 

Do Warszawy przybyła delegacja bry 
tyjska, na czele której stoi podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie wyżywienia. 
Z ramienia Polski występuje dr. Lucjan 


Horowitz i Edward Iwaszkiewicz. Umo- 


wy polskb - brytyjskie, zawarte w 1747 
r. I uzupełnione w r. 1948 zostały prze- 
kroczone zarówno w zakresie importu, 
Jak i eksportu. 

Pomyślny rozwój współpracy handlo- 
wej wymaga omówi=nia nowych warun- 
ków. 


nich, za wytworzoną sytuację w Berli- 
nie. 

Delegat radziecki stwierdził, że 
wmieszanie Rady Bezpieczeństwa w 
sprawy Berlina stwarza sytuację hez 
precedensu, w której Rada zostanie 
przeciwstawiona komisji Czterech Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych i że po- 
stanowienie to jest jaskrawym naru- 
szeniem Karty ONZ. 


Wieści z Z. S.R. R. 


Z całego terenu ZSRR napływają ra- 
porty o wzmożonych dostawach zboża. 
Pisma podkreś nadzwyczajną pomoc 
jaką otrzymała wieś w postaci. trakto- 
rów,” maszyn rakiiczych + innych-ndfzę 
dzi. Od czasu zeszłorocznej reformy pie 
niężnej i skasowania kartek żywnościo- 
wych konsumcja chleba wzrosła o 50 
proc., cukru o 30 proc. Wyprzedaż arty 
kułów tekstylnych wzrosła © 30 proc, 
skórzanych o 31 procent. 

WP EJ 

W nadzwyczaj szybkim tempie postę- 

puje odbudowa Ukrainy. W ostatnim 


Stanowisko Wyszyńskiego  poparłaj 
delegacja Ukariny, która również postal 
nowiła nie wziąć udziału w obradach) 
na temat Berlina. 

Rada odłożyła swe obrady do środy. 


Kółka i tryby 


maszyny do głosowania ~ 
N nim zeniu Rady 
Wyszyński 
rygłaszanego 
enia, ż 
el Khouri 


stwa nię zdo 

1 Khouri, — 

ie wiem, ja- 

jędzie zastoso- 
ł 


dzy innymi 54 fabryk win, ze specjalnym 
uwzględnieniem powiększenia produ- 


; szyna do gło- 
kcji szlachetnych win muszkatowych i ż 


dać z po = 
rana zostala 
starych ku- 
podnoszą rę 
gdy im Mar- 


szej = 
] momików © 
sztuki radzieckiej, przy współudziale > st 
17 zespołów w tym wielu zespołów fa- peedyą 
brycznych. ke = 


Pół miliona ludzi 


uczestniczy w stra kach na terenie całej Francji 


(Kr.) Jakbyście nazwali, drodzy Czy- 
lelnicy, kogoś, kto zawarlby z Wami 
uroczystą umowę, że będziecie do 
spółki korzystali z dwóch komórek, a 
po pewnym czasie przyszedłby z umo- 
wą w ręku i powiedział: 

— Ja ciebie do mojej komórki nie 
wpuszczę, ale ty na zasadzie umowy 
musisz mi pozwolić gospodarować w 
twojej komórce jak mi się żywnie po- 
doba. 

Wiem oczywiście doskonale, co by 
taki bezczelny jegomość usłyszał, ale 
muszę się powstrzymać z wypowie- 
dzeniem tego na głos, bo porównanie 


ŚROD ZDZIERNIKA 1948 ROKU. Nr. 276 (930) moje dotyczy bardzo szacownych o 
ka DR RZO ZER A DRU os | sób.. rządów USA, W. Brytanii i Fran- 


Wbrew karcie ONZ 


anglosaska maszyna do głosowania wniosła spra- 
e wę Berlina do Rady Bezpieczeństwa 


ZSRR nie weźmie udziału w obradach 


cji. 

"Bo takie właśnie jest ich postępowa 
nie. Sami złamali najbrutalniej porazu- 
mienie 4-ch mocarstw o wspólnej kon 
troli nad Niemcami, sami wbrew uto- 
czystej umowie w Poczdamie i Jałcie 
odbudowują potencjał wojenno - eko 
nomiczny Niemiec Zachodnich, samł 
sprowokowali trudności  berlińskie, 
wprowadzając odrębną walutę dla Bi- 
zonii. A teraz, powołując się na podep 
tane przez siebie umowy, domagają 
się od rządu radzieckiego prawa wtrą 
cania się do spraw strefy radzieckiej, 

Ale nie dość na tym. Gdy wskułek 
długotrwałych rozmów w Moskwie za 
częły się wyłaniać konkretne możliwo- 
ści porozumienia, gdy udało się wre) 
szcie uzgodnić wspólne zalecenia zā- 
łatwienia trudności dla czterech guber 
natorów stref okupacyjnych, wówczas 
gen. Clay I jego klika, dla obrony wła 
snych zachwianych pozycji, najspokoj- 
niej zerwał wspólne obrady | wysunął 
żądanie kontrolowania emisji bankno- 
tów w strefie radzieckiej. Oczywiście 
rząd radziecki nie mógł się na to z790- 
"dzić, bo to dałoby Clav'owi możność 
kontrolowania całego życia gospodar 
czego w strefie radzieckiej. 

Wówczas pod batutą amerykańską 
rozpętana została na zachodzie oszi 
kańcza wrzawa na temat: — „blokada 
Berlina", „zagrożenie międzynarodowe 
go pokoju i bezpieczeństwa” itp, a 
wszystko to miało uzasadnić przedło* 
żenie sprawy Niemiec i Berlina Radzie 
Bezpieczeństwa przy ONZ, 

Ale rządu radzieckiego, który prowa 
dzi konsekwentnie pokojową polity- 
kę, który ma bardzo mocne nerwy, nie 
można zastraszyć, ani wyprowadzić z 
równowagi. Nota radziecka w sposób 
jasny i dla wszystkich zrozumiały, prze 
prowadza głęboką analizę wytworzo: 
nej sytuacji i stwierdza ponad wsrel- 
ką wątpliwość, że: 

całkowita odpowiedzialność za wy- 
tworzoną sytuację spada na mocar- 
stwa zachodnie, 

nie zgodzimy się na to, aby o spra- 
iemiec miały decydować takie 
państwa, jak Nicaragua, Costarica czy 
Panama w ONZ, 

jeśli chcecie się uczciwie porozu- 
mieć, to zgadzamy się jeszcze raz na 
zwołanie Rady Ministrów 4-ch mo“ 
carstw dla wspólnego załatwienia spra 
wy Niemiec. 

Ciekawe, jaki znowu trick wymyśli 
p. Marshall w odpowiedzi na to jas- 
ne, rozumne, prawdziwie pokojowe 
stanowiska Związku Radzieckiego, 


Do strajkujących 300 tysięcy górników francuskich przylączyło się na apel FSTWWWSEZWWEWWSWĄ 


Generalnej Konfederacji Pracy (CGT) oraz chrześcijańskich związków zawodo- 
wych, 200 tysięcy pracowników instytucji użyteczności publiczn ~ 

Strajkują pracownicy szpitali, wodociagów, zakładów oczyszczania miasta 
oraz urzędnicy w merostwach. Pracownicy instytucji użyteczności publicznej do 
magają się 15-procentowej podwyżki płac. 

Związek zawodowy pocztowców wezwał swych członków do organizo- 
wania wieców protestacyjnych. 

Strajk drukarzy paryskich firm wydawniczych trwa Już drugi tydzień. Licz- 
ne czasopisma i tygodniki nie ukazują się. Na znak solidarności zastrajkowali 
drukarze w A!giefze i Lyonie. 


Przepisy o lotach w Berlinie 


łamane są stale przez Anglosasów 


Zastępca dowódcy radzieckich wojsk] dziecką strefą okupacyjną. 
okupacyjnych w Niemczech generał|j Pismo podkreśla, że od 20 sierpnia 
Dratwin wystosował do zastępcy dowódj do 1 października rb, zanotowano 656 
cy brytyjskich wojsk okupacyjnych gen. | faktów naruszenia przepisów o lotach, 
Brown Johna i zastępcy dowódcy amery | dokonanych przez samoloty brytyjskie, 
kańskich wojsk okupacyjnych — gene-| oraz 86 lotów dokonanych przez samo- 
rała Kaysa pismo, w którym zwraca u-; loty amerykańskie. 
wagę na masowe naruszanie przepisów) Generał Dratwin zażądał niezwłoczne 
o lotach przez samoloty brytyjskie i a- go powzięcia odpowiednich kroków w 
merykzńskie w rejonie wielkiego Ber-. celu uniemożliwienia w przyszłości na- 
lina W korytarzach powietrznych nad ra- ruszeń przepisów o lotach. 


Depesze ze świata 


Szef węgierskiej delegacji handlowej 
minister Rona; po opuszczeniu Mos- 
kwy oświadczył, że traktat handlowy 
zawarty pomiędzy ZSRR a Węgrami, 
jest największym wszyśggich kiedy- 
kolwiek przez Węgry zawartych trak- 
fatów. Zawarty w Moskwie układ han- 
dlowy zwiększa trzykrotnie dotychcza- 
sową wymianę towarową między obo- 
ma krajami. 

* 


> * 

Delegacja radzieckich związków za* 
wodowych udała się do Norwegii, na za 
proszenie rolniczych zwiazków zawo- 
dowych. 


z * * 


Dziś rozpoczęła się w Pradze konfę: 
rencja towarzystw lotniczych krajów 
Europy Wschodniej. 
zę: 

Jugosłowiański charge d'affaires w 
Kanadzie į 6 członków m'sji ustąpiła 
ze swoich stanowisk na znak protestu 
przeciw polityce Tito. s 
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„Fuehrer mi go podarował... 


Polskie dzićci 


muszą wrócić do kraju! - Kiedy wreszcie nam je oddadzą? 


_ W gmachu, gdzie mieszczą się dzi- 
siej biura Wydziału Opieki Społecz 
nej (Piotrkowska 113) znajdował się w 
latach okupacji słynny „Rassenamt". 
Rezydował tu znany po 
Reichu — dr. Grohmann. W tej jedy- 
nej w swoim rodzaju fabryce ivynara- 
<dawiania dzieci, piętrzyły się fotogra- 
fie tysięcy maleństw, które — wydarte 
z objęć matek — uznane zostały za 
„rasowo edpowiednie", wobec czego 
rozpoczynano zacierać ślady ich pol- 
skiego pochodzenia. 

Przemianowane na Trudy, Gerdy, 
Heinzów į Franzów — zostaly wywie- 
zione w głąb Niemiec, Po niejednym 
dziecku ślad zaginął, a matki, rodziny 
zyją już tylko w oczekiwaniu jakiegoś 
cudu. Mimo, że po upływłę lat, trud- 
ności w zidentyfikowaniu dzieci rosną, 


matki nie ustają w poszukiwaniach, 
Niejedna „po pujęczej m która się 
wciąż rwie, dąży do znależienia miej- 


sca, w którym jej dziecka się znajduje. 
Nicjeden przecież z Niemców dostał w 


„podarunku“ polskie dziecko. 
A ~ar r a 


Kredyty inwestyeyine 
dia drobnych rolników. 
Na konferencji w wojewódzkim za- 
rządzie Zw. Samopomocy Chłopskiej 
dokonano rozdziału kredytów inwesty- 
(cyjnych na drugie półrocze rb. dla 
drobnego rolnictwa woj. łódzkiego. 
Nowe kredyty rozdzielono w nastę- 
pujący sposób: 170.000 zł. dia drob- 
nych producentów warzyw w powiecie 
tomaszowsko - mazowieckim, 390 tys. 
na szkółki drzewek owocowych woje- 
wództwa, 160 tys. na użytki zielone w 
powiecie radomskim i wieluńskim, 80 
tys. dla drobnych rolników trudnią- 
cych się zielarstwem, 3 mil. na podnie- 
sienie hodowli bydła 1,5/il. dla gmin 
nych spółdzielni "Zw. Samop. Ch} oraz 
15 mil. dla zrzeszonych drobnych rol- 
ników w powiecie rawskim, opoczyń- 
skim i końskim, 400 tys. na podniesie- 
nie hodowli świń, 250 tys. na podnie- 
sienie hodowli owiec, 145 tys. na dro- 
bny inwentarz i zwierzęta futerkowe, 
360 tys. na podniesienie hodowli ryb 
oraz 260 tys. na hodowlę pszczół j je- 
dwabników. (x) 


Codzienna_nowelka_„Erpressu 


Dyrektorijego sekretarka 


Na głównej ulicy miasta bieleją mu- 
*ry i połyskują okna wielkiego Towa- 
rowego Domu. 

Na parferze znajduje się raj dla 
dzieci: zabawki i instrumenty muzy- 
czne, na pierwszym piętrze połyskują 
jedwabie į kolorowią się wełny: to 
dział dla kobiet. 

Prugie piętro jest mniej poetyczne. 
Tu wędrują panowie, pragnący nabyć 
prozaiczne palta lub zaopatrzyć się w 
jeszcze bardziej prozaiczne spodnie. 

Na frzecim piętrze znajduje się dam 
ski salon mód, gdzie najbardziej na- 
wet wybredne strojnisie nabyć mogą 
coś odpowiedniego dla swoich gustów 
t R się w modele eleganckich 
sukien wieczorowych, skomponowa- 
nych według wzorów zagranicznych i 
przez stołecznych mistrzów mody Jed- 
nakże na tym właśnie piętrze interesy 
idą najgorzej, bo co tu taić: piękne pa* 
nie mają wprawdzie wiele chęci, ażeby 
nabyć te cuda, ale za to przeważnie nie 
wiele nieniędzy... 

Wśród ogromnego personelu pracu- 
jącego w Domu Towarowym chyba że 
najmilsza i najpiękniejsza jest Rena 
Korska. 

Korska nie jest jednak sprzedawczy- 
nią, ałe osobistą sekretarką dyrektora, 
Edwarda Henkiewicza. 


Henkiewicz jest przystojnym i ele- 


Kiedy odnaleziono jedno z takich 
dzieci, Niemka oświadczyła: 

— Nie oddam! Fuehrer mi tego 
chłopca podarował, Kiedy nasz trzeci 
syn zginął na wojnie.. Chłopiec ten 
jest dziś nasz! Nie oddam... 

Wielu z Polaków, wywiezionych 


przymusowo na roboty do „bauerów* 
otarło się-o wywiezione tam dzieci pol- 
skie. 

Jeżeli możemy uznać istniejące trud 
ności w stosunku do dzieci niezidenty- 
fikowanych — to niczym nie podobna 
wytłumaczyć powodów i przyczyn, dla 
czego nie zwracają nam dzieci, których 
Ślad został odnaleziony i o które da- 
remnie zabiegają zrozpaczone matki. 
Sprawa ta nie przestaje być troską za- 
równo władz jak i całego społeczeń* 
stwa. 

Troska tą znalazła wyraz w wystą: 
pieniu min. Modzelewskiego na terenie. 
ONZ. Jednocześnie niemąl dzień w 
dzień Referat Rewindykacji dzieci pol- 
skich w Wydziale Opieki Społecznej 


Studenci 


+ 
będą mogli się 
Donosiliśmy nie dawno na łamach 
naszego pisma o kłopotliwej sytuacji, 
w jakiej znależli się studenci ekonomii 
na Uniwersytecie Łódzkim po zlikwi-j 
dowaniu tejże sekcji. Interesując się 
dalszymi losami blisko dwutysięcznej 
rzeszy akademików, zwróciliśmy się do 
dziekana wydziału prawno-ekonomięz: 
nego, prof. dr. Borysa Łapiekiego, któ- 
ry udzielił nam wczerpujących wyjaż: | 
nień: 

W sprawie tej odbyła się konferen- 
cja z udziałem delegata Ministerstwa. 
Postanowiono wydzielić ekonomistów 
Ti IV roku, dla których utworzone 
będą tzw. studia kombinowane, polega- 
jące na tym, że przedmioty prawnicze 
wykładane będą na Uniwersytecie, eko 
nomiczne natomiast — w Szkole Głów 
nej Handlowej. 

Słuchacze będą jednak w dalszym 
ciągu studentamj UŁ i po złożeniu koń 


ganckim mężczyzną, wszystkie więc 
pracownice zazdroszczą ‘Renie, że spę- 
dza tyle czasu w jego gabinecie. 

Ale Hankiewicz należy do tych pryn 
cypałów, którzy nie chcą wykorzysty- 
wać swoich szans į nie flirtują ze 
współpracownicami. 

Owszem, jest dla Reny bardzo grze- 
czny, nie pozwala sobie jednak nigdy. 
na jakąkolwiek poufałość. Nawiasem 
jednak mówiąc. młoda sekretarka wo- 
lałaby może wgłębj duszy, ażeby było 
inaczej,.. 

Tego dnia Henkiewiez był w dosko- 
nałym humorze. Kiedy tylko przy- 
szedł do pracy, zawezwał Renę do swe- 
go gabinetu. 

Podyktował jej kilka suchych, han- 
dlowych listów, później spojrzał na nią 
i powiedział z. uśmiechem: 

— Pani dziś ładnie wygląda, panno 


EXPRESS [LUST F 


Wezel gordyjski rozwiązany! 


Reno! 

Dziewczyna spuściła oczy. Serce wa- 
liło jej, jak młotem. 

Nareszcie po raz pierwszy powie- 
dział jej komplement! 

— Czy pani się spieszy, — spytał po 
chwili, .zapalając papierosa. 

— Nie — szepnęła. 

— To doskonale! Mam teraz trochę 
wolnego czasu. Chcę pani coś powie- 
dzieć. 


nawiedzany jest przez matki į rodziny 
wywiezionych maleństw. 


Dlaczego nie wracają” Na co się 
czeka? 4 
Złożyli przecież konieczne dowody. 


Papierki ; jeszcze raz papierki — ster- 
ty papierków idą w świat, a tam? Po 
prostu nie spieszy im się, grają na 
zwłokę, żądają jeszcze takich a takich, 
ciągle nowych dowodów... 

— Jakich dowodów mam jeszcze do- 
starczyć? Czego jeszcze chcą? — pyta- 
ła wczoraj w Opiece Społecznej jedna 
z matek, która od przeszło dwu lat za- 
biega o zwrot odnalezionego dziecka! 

Pomimo jednak trudności z odzyska 
niem już zidentyfikowanych dzieci, Wy 
dział Opieki Społecznej (referat Re- 
windykacji dzieci polskich) apeluje do 
wszystkich rodzin zainteresowanych 
oraz do Polaków, którzy byli zatrud- 
nieni w Niemczech — by złożyli zezna 
nią o każdym dziecku polskim, o któ- 
rego wywiezieniu cokolwiek słyszeli 
czy wiedzie (P) 


ekonomii 


nadal kształcić 


cowych egzaminów otrzymają na UŁ 
dyplomy magistrów ekonomii, Egzami- 
my te składać będą przed powołaną 
przez Ministerstwo komisją, w skład 
której wejdą profesorowie obydwu 
uczelni oraz delegat Ministerstwa. 
Studenci /7 roku mają do wyhoru 
trzy możliwości: przenieść się na kieru 
nek sądowy lub administracyjny, 
względnie na SGH. Uczelnia ta wyra. 
zita zgodę na przyjęcie osób, nie tylko 
zl, lecz także z NI roku, *rzyrzeka” 
jąc jednocześnie zaliczanie przedmio- 


tów, przerabianych na  Uniwersyte- 
cie. - 
Po ponowieniu zapisów ł załatwie- 


niu innych formalności wszyscy stu- 


denci w dalszym ciągu korzystać będą zj 


uprawnień, które przysługują młodżie 
ży akademickiej. 

Nikt więc na skutek wprowadzonych 
zmian żadnej szkody nie poniesie. (kł) 


— Słucham pana! 

— Tego nie trzeba sterggrafować — 
uśmiechnął się — ani przepisywać na 
maszynie. To w ogóle nie należy do 
naszych zwykłych, codziennych zajęć. 
A więc proszę posłuchać. Chodzi o pe- 
wien wielki dom towarowy. Znany, po 
pularny w całym kraju. W tym wiel- 
kim domu towarowym pracował w cha 
rakterze dyrektora niemłody, ale jesz- 
cze dość przystojny mężczyzna, Kawa- 
ler. Niby tak, jak ja! Dyrektor miał 
piękną, błękitnooką sekretarkę. Spe 
dzał z nią codziennie długie godziny. 
Dyktował sążniste listy į nieraz nawet 
krzyczał, gdy się myliła. 

Młodziutka sekretarka oczywiście go 
kochała. Od pierwszej chwili, gdy roz- 
poczęła pracę. A on? On nie zwracał 
na nią żadnej uwagi. Był bogaty i 
cieszył się wielkim powodzeniem u ko- 
biet z najwyższych sfer towarzyskich. 

Nic więc dziwnego, że mała sekre- 
tarka zupełnie go nie Interesowała. Aż 
pewnego dnia stało się coś, czego nikt 
nie mógł przewidzieć. Generalny dy- 
rektor padł na kolana przed małą se- 
kretarką. „Kocham cię — wyszeptał, 


kocham cię į chcę, byś została moją 
żoną“! 
Hankiewicz przerwał na chwilę I 


spojrzał na swoją sekretarkę. 

Rena siedziała zaskoczona. A więc 
przyszedł wreszcie ten wielki dzień, 
który wydawał jej sie niedościgniony. 
A więc Henkiewicz zwrócił wreszcie 
na nią uwagę. Ach, Boże. co za radość, 


(nach naszego miasta, 


MaXze Tadly 


ZMARTWIONA ZOSTA: Skarży rię Pani 
na swój stale zaczerwieniony nos oraz cret- 
wone odmrożone ręce. Jeśli chodzi a usunię 
cie zaczerwienienia nosa może Pani spróbo* 


dać posmarować go na noc  Oftalmolem, 
który dostanie Pani w. każdej apiecć. Ręce 
zaś należy smharować na noc maścią kómfo> 
rową, wkładając luźne rękawiczki iub do- 
brze je wycierając, aby nie zabrudzić poście- 
li, Na dzień proszę wcierać następujący płyn: 
łyżeczka gliceryny, łyżka mleka przegotowa- 
nego | frosżkę 6 proc. wody utlenionej razem 
zmieszane. Poza tym ręce jak najdłużej na 
świetlać na słońcu, 


"NIESZCZĘŚLIWA $.: Przede wszystkim 
powinna Pani sama zwrócić się do lekarza 
specjalisty, aby Pan zbadał, Najlepiej na 
leżałoby przyjechać do Łodzi i zwrócić się 
do Poradni przy ul. ks, Brzóski 8ł. Tam 
przeprowadzą wszystkie potrzebne badania 
i po kilku dniach dostanie Pani odpowiedź. 
Jeśli chodzi o dzieci, to po stwierdzeniu u 
Pani choroby, należy również poddać je ba 
daniu i natychmiastowemu leczeniu. Tru- 
dno nam w tej chwili powiedzieć Pani czy 
jej przypuszczenia są słuszne i dlatego też 
radzimy najpierw samej przekonać się odno 
śnie swojej osoby czy jest! Pani chora, W 
każdym razie must Feni wobec starszych 
dzieci postawić tę sprawę jasno i wyrażnie 
bez względu na chwilowe przykrości jakie 
miałaby Pani z tego powodu, 


PEMA Z GDAŃSKA Wiele z łego co Pani 
nam pisze jest jej własnej winy. Mimy 
bowiem, że wiedziała Pani przez dłuższy 
czas, że znajomy jej ją oszukuje, nie wycią 
gała Pani z tego należytych wniosków, a ze, 
zwoliła nawet na zamieszkanie jego 2 przy- 
jaciółką u siebie. Powinna Pani dawno zrezy 
gnować z tej znajomości, gdyż oprócz cier 
pienia i krzywd, które ją spotkały ze strot 
ny tego Pana nic więcej dotychczas nie dał 
on Pani w jej życiu Dlatego też radzmy 
Pani z Całego serca wyzw: się z jego 
wpływu'i więcej nie zwracać na niego uwa 
gi. Tylko w ten sposób powróci Pani do 
równowagi psychicznej i zdrowotnej. 


NIESZCZĘŚLIWA WALDEMARA: Nie po 
winna Pani przejmować się nd razu | 2 taką 
rozpaczą pisać o swej przypuszczalnej ch^ 
robie, której objawy stwierdziła Pani tylka 
na podstawie jakiejś pogadanki Jeżeli ma 
Pani jakiekolwiek wątpliwości cò do stanu. 
jej zdrowia powinna się Pani zgłosi? do Po- 
radni przy ul, ks, Brzóskj 81. 
zm 


Kupon - Formularz 
Konkurs Szkolny 


(mię i nazwisko) 


(Adres) d 


— Czemu pani milczy, panno Reno? 
— spytał ją dyrektor. 

— Ja ja... nie. 

— Sądziłem, że pani mnie spyta, w 
jaki sposób małą sekretarka wzbudziła 
nagle miłość w sercu swego szefa? 

— Nie wiem — wykrztusiła. 

— Ban prosty sposób! — powie- 
dział wesoło.. — Mała sekretarka za- 
zwyczaj ubierała się bardzo skromni 
A tego dnia nosiła najmodniejszą suk- 
nie z wielkiego domu towarowego, w 
którym pracowała. 

Rena spojrzała na 
rrzytomnym wzrokiem Nie zrozue 
miała go. Przecież miała na sobie 
dzisiaj swoją codzienną szarą sukienkę! 
Co więc miata oznaczać: ta uwaga dy- 
rektora? 

A Henkiewicz AS się ; 
czył wesoło: 

— Zaraz pani wyjaśnię ten rebus 
Dział sukien gotowych w naszym Do- 
mu Towarowym nie prosperował naj- 
lepiej. Postanowiłem więc zareklamo* 
wać go, że tak powiem, po amerykań- 
sku i dlatego napisałem scenariusz re* 
klamowej krótkometrażówki, która bę- 
dzie wyświetlana we wszystkich ki- 
Czy podobał się 
pani ten pomysł? Jestem pewny, że od- 
tąd wszystkie panie będą kupowały 
suknie tylko u nas.. Nieprawdaż? 

Z całą pewnością, panie dyrektorze! 
— szepnęła mała, niebieskooka sekre- 
tarka, I odwróciłą się szybko, ażeby 


dyrektora nie- 


oświad 


co za szczeście! 


szef nie zobaczył w jei oczach łez. 


SZABERSKI: — Na honor! Czyraka 
mam na nosie!... 

WICEK; — Idź pan do lekarza! 
* SZABERSKI: — Kiedy nie mam za- 
ufania do żadnego... 


Uwaga, uczestnicy konkursu! 
Od jutra można eddavać kupony 
Dziś zamieszczamy formularz-ankie- 

tę, który wypełni każdy czytelnik 

„Expressu“, biorący udział w naszym 

wielkim konkursie. szkolnym. 

W rubryki należy wpisać imię, nā- 
zwisko oraz dokładny adres — j to 
wszystko 

Już od jutra można oddawać koper- 
ty z kuponami i wypełnionym. formu- 
larzem. Od rana czytelnicy będą wrzu- 
cali koperty do skrzyni wystawionej 
na podwórzu „Expressu* przy ul. Piotr 
kowskiej, 102a. 

Czytelnicy zamlejscowi koperty z 
kuponami i formularzem nadsyłają 
pocztą, nalepiając znaczki 15-złotowe. 

Kupony będą przyjmowane do dnia 
15 bm. tegoż dnia wieczorem odbędzie 
się losowanie, a pełną listę nagrodzo- 
nych. zamieścimy w sobotnim: numerze 
„Bzpressu* w dnia 16 br. 


Wydawanie wełny 
przedłużone do 15 bm. 


Wydawanie materiałów wełnianych 
na kary odzieżowe przedłużone zostało 
do dnia 15 bm. 

W tym terminie winni odebrać swe 
przydziały wszyscy kartkowicze, któ- 
rzy rejestrowali swe kartki od 1-go do 
20-go lipca tj. w terminie głównym. Je 
żeli chodzi o pozostałych — zostaną po 
wiadomieni kiedy będą mogli odebrać 
swe przydziały. 


Sprzedaż ziemniaków 
również na ulcach miasta 


Prezydent miasta zezwolił na sprze- 
daż ziemniaków bezpośrednio z wozów 
na wszystkich ulicach i placach m. Ło- 
dzi za wyjątkiem ul. Piotrkowskiej od 
PI. Wolności-do Pl. Reymonta. 

Zarządzenie to wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. (t) 


; 
Wyłaczenie prądu 
s"owotlowzne było uszkodzeniem w siec 

Wczoraj w, godzinach wieczornych na 
gle zgasło światło w południowej czę- 
ści miasta. Jak się okazało, przyczyną 
braku prądu było tylko drobne uszkodze 
nic wsleci, które. jednak wskutek ma- 
ksymalnego obciążenia w tych godzi- 
nach, transformatorów spowodowało na 
tychmiastowe samoczynne wyłączenie 
pradu w jednym z nich. 

Po-dwóch godzinach pracy grupy 
moónterskiej Elektrowni uszkodzenie zo- 
stało zlikwidowane i około qodz 
mieszkańcy otmymali z powrolem świa 
tło. (b) 


Wystawa ogrodnicza 
trwa jeszcze jeden dzień 


Piękna wystawa ogrodnicza urządzo: 
na przez „samopomoc Chłopską” przy 
ulicy Daszyńskiego w ogródku „Tivoll* 
zostanie przedłużona ji ze do dnie 
6 bm. Kto więc'n'e zdążył obejrzeć in 
cych eksponatów ma możność 
zrobienia tego w dniu dzisiejszym. (c) 


| 


dobrze leczy? 


SOBEK: 5 Ależ to cudotwórca! Ta-| ki, Bombaj, 


ka joga z Indii! 
SZEBERSKI: — To pójd 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i 


J0G, | 
CUDOTHGRCA 
Lecz wyPYSTKIE | 


CHOROBY 


Ly == 


SZABERSKI: — Tędy do jogi? 
SŁUGA: — Bramaputra, hocki kloc- 
bimbaj! 


b) 


WICEK: — O rety! A to co? 
WACEK: — Hyp... hyp.. hyp... 
SZABERSKI: — Byłem u tego cudo" 


SZABERSKI: — Achl.. Więc tu!| twórcy! A po kuracji nos mj spuchł 


Zaraz zrozumiałem! 


jak dyniat... 


Obrady Miejskiej Rady Narodowej 


Nie bedzie Korupcji 


w Wydziale Kwaterunkowym.-Prez. Stawiński apeluje do MRN o pomoc 
w uzdrowieniu tej placówki. — Autobusy na Chojny wyjadą we wtorek 


Wczoraj odbyło się kolejne plenarne posiedzenie Miejskić 


Rady Narodo” 


wej, na którym omawiano budżet administracyjny miasta Łodzi na rok 1949, 


Poza sprawą budżetu porusz 
naszego miasta sprawy, a mianowicie: 
sowej na Chojny. 


Prezydent Stawińsk! w swym prze 
mówien'u stwierdził, że część urzędni* 
ków pracujących w administracji Za- 
ta nie jest na poziomie, Pod 
do wszystkich. spraw biuro 
kratycznie i nie widzą przed sobą pe- 
tenta, którego należy jak najszybciej i 
jak najlepiej załatwić, lecz kogoś, przed 
którym mogą pokazać swą domniema- 
ną władzę. 

Jednym z takich wydziałów Zarządu 
Miejskiego, który stale jest pod obstrza 
łem opinii publicznej į prasy jest wy- 
dział kwaterunkowy. 

Prezydent oświadcza, że działalność 
tego wydziału nie jest właściwa j że 
nie idzie ona po linii, jaką iść powinna. 


no dwie bardzo istotne dla mieszkańców 


kwaterunku oraz komunikacji autobu- 


URZĘDNICY KWATERUNKU POD- 


LEGAJĄ BARDZO CZĘSTO DEMO- si 


RALIZUJĄCYM WPŁYWOM LUDZI, 
KTÓRZY MAJĄ PIENIĄDZE. 

Wdałszym ciągu swego przemówie- 
nia, prezydent Stawiński stwierdził, że 
zarzuty wysunięte przez prezesa Bur- 
skiego w sprawie  zapieczętowania 
mieszkań ob, ob. Leszewskich, (0 czym 
donos'liśmy przed kilkoma dniami) są 
słuszne i odpowiadały prawdzie j Za- 
rząd Miejski podejmie właściwe kroki, 
które w konsekwencji ZMIENIĄ SYTU 
ACJĘ W URZĘDZIE KWATERUNKO 


prezydent zwraca się 
Rady Narodowej o po- 


Delegacja Rady Państwa 


lustruje agendy miejskie w Łodzi 


W dniu wczorajszym przyjechała do 
Łodzi delegacja przedstawicieli Rady 
Państwa oraz różnych ministerstw, 
celem zaznajomienia się z cało- 
kształtem gospodarki naszego samorzą 
du, ze sprawami budżetowymi, a prze- 
de wszystkim z działalnością poszcze- 
gólnych wydziałów Zarządu Miejskiego. 

W. -godzinach  przedpołudniowych 
odbyli oni konferencję z prezydium Za- 
rządu Miasta, z wszystkimi ławnikami o- 
taz z prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wel. 

W dniu dzisiejszym delegacja rozdzie 
Ii się na szereg komisji, z których każda 
będzie badała działalność odpowied- 
nich wydziałów. 


W skład każdej z tych komisji wejdą 
przedstawiciele zainteresowanych mini 
sterstw oraz dnicy miejscowi. Pra- 
ce tych komisji przeciągną się prawdo- 
podobnie około dwóch tygodni, po 
czym złożone zostaną dokładne spra- 
wozdania w Radzie Państwa. 

Należy zaznaczyć, że jedna z delega 
gji zajmie się szczególnie zbadaniem 
budżetu na rok 1949 i zaznajomi się na 
miejscu z potrzebami naszego miasta. 

Jest to jeszcze jeden dowód wielkie 
go zainteresowania się najwyższych 
czynników państwowych bolączkami Ło 
dzi, która dotychcz. traktowana była 
zawsze trochę po macoszemu. (j) 


Sporne kwestie komorniane 


bedą roznatrywały oddziały 


Jeszcze w tym tygodniu ma się uka? 


zać rozporządzenie wykonawcze do de- 
kretu o najmie lokali, 


gospodarki mieszkaniowej 


trola nad właściwym i zgodnym z de- 
kretem wymierzaniem komornego oraz 


które uzupełnij powierzchni mieszkań, ą także załatwia 


istniejące luki dekretu į usunie roz-| nie wszelkich spornych spraw na tym 


maite wątpliwości, nasuwające. 
przy wymierzaniu i pobieraniu komor 
nego według nowych stawek. 
Jednocześnie zaczną urzędować od- 
działy gospodarki mieszkaniowej, które. 


zostały już powołane w Łodzi przy każj niowt 


dym starostwie grodzkim. 
Zadaniem tych oddziałów 


jest kon' mów. 


sięj tle. 


Poza tym oddziały gospodarki miesz 
kaniowej przy starostwie będą czuwa- 
ły pilnie nad tym, aby sumy przypada 
jące na Fundusz Gosvodark; Mieszka” 
rrzekazywane 
tratorów do- 


wniosków w 
się do 
urzę: 


moc I prosi o zgłaszanie 
tej sprawie, które przyczynią 


uzdrowienia panujących w tym 
dzie stosunków. 
Nawiązując do budżetu, który zamy* 


Skadają się na to trzy pozycje: nle* 
dobór Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych w wysokości 160 mil, niedo* 
bór w przedsiębiorstwie Kanalizacja i 
Wodociągi — 58 mil, oraz procenty, 
jakie Zarząd Miejski zobowiązany jest 
płacić od pożyczek, w wysokości 123 
mil. zł. Pozostała suma 453 mil. zł. 
idzie na pokrycie dodatków aprowiza* 
cyjnych dla pracowników, które ' Za- 
rząd Miejski pokrywa w myśl zarzą” 
dzeń państwowych. 

Na marginesie swego przemówienia, 
poruszając sprawy komunikacji tram- 
wajowej ; nowej linii na Stoki, prezy- 
dent podkreślił społeczne podejście 
mieszkańców ulicy Dąbrowskiego, któ: 
rzy własnymi silami, poświęcając nie” 
jednokrotnie wszystkie wolne chwile i 
nawet niedziele, zbudowali przeszło 2 
km. nowej linii tramwajowej. Zebrani 
radni przyjmują to oświadczenie hucz 
nymi oklaskami. 

Drugą bardzo istotną sprawą poru- 
szoną poza obradami budżetowymi 
było ustałenie taryfy dla komunikacji 
autobusowej pomiędzy Pl. Niepodległo 
Ści a Starymi Chojnami. 

Nowa taryfa uchwalona przez MRN 
przedstawia się następująco: 

Przejazdy abonamentowe w Ilości 
62, ważne na dwa prżejazdy dziennie 
dla wszystkich posiadających legityma* 
cje tramwajowe oraz uczni | wojsko- 
wych — ZŁ. 300. ' 

Przejazdy abonamentowe rodzinne 
(20 przejazdów) dla posiadających bi- 
lety rodzinne — ZŁ. 200. 

Pojedynczy przejazd ulgowy dla po 
sładających legitymacje tramwajowe, 
uczniów szkół ; wojskowych — ZŁ, 16. 

Priedynczy przejazd normalny — 
ZŁ. 25. 

Jak nas Informują autobusy wyru- 
szą na miasto już W NADCHODZĄCY 
WTOREK. + 
„ Po odczytaniu sprawozdania komisji 
finansowej MRN-u, która stwierdziła 


p celowość budżetu i realność jego pozy- 


cji, przewodniczący Andrzejak przystą 
pit do 2-go czytania według poszczegól 
nych poragrafów budżetowych. (b) 
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EAPRESS FLUSI F 


„Szkolenie młodocianych 


będzie się odbywało w większym niż dotąd zakresie, — Przemysł 
zyska w szybkim czasie nowe kadry specjalistów 


W Urzędzie Zatrudnienia przy ul. Strzelców Kaniowskich 58 odbyła się 
wczoraj doniosła konferencja, poświęcona bardzo ważnemu zagadnieniu 
chwili bieżącej. Tematem jej była konieczność wyszkolenia i zatrudnienia 
młodocianych w większym niż dotąd zakresie we wszystkich gałęziach 


przemysłu i w rzemiośle. 


„Sprawa ta ma kolosalne zn ie 
nie tylko dla licznej rzeszy młodych lu- | 
dzi w wieku od 15-go. do 18-go roku ży- 


cja, ale także i dla całego przemysłu, 
który boryka się z brakiem sił robo- 
czych. 


Fabryki zwiększają bowiem w dalszym 
clągu produkcję, zaś Urząd Zatrudnienia 
nie jest w sianie zaspokoić całkowicie 
zapotrzebowania zakładów pracy. W. 
chwili obecnej liczba poszukiwanych 
pracowników wynosi kilkanaście tysię- 
cy. 

Udział w konferencji wczorajszej 
przedstawiciele U. Z., Społecznej 

ji Doradczej, przemysłu włókien- 
niczego, metalowego, skórzanego, pa- 
pierniczego i chemicznego, przedstawi- 
ciele Izby Przem. - Handlowej, Izby Rze 
mieślniczej, Komendy Wojewódzkiej 
„Służby Polsce", ZMP, OKZZ, Poradni 


" Zawodowej i Kuratorium okręgu szkol- 


nego. 

Przemysł | rzemiosło zatrudniają zbyt 
małą ilość młodocianych. Postanowiono 
wobec tago, że ilość ich zwiększona bę 
dzie przynajmniej w dwójnasób, dzięki 
czemu można będzie wyszkolić nowe ka 
dry specjalistów i uniknąć zbędnych po- 
stojów parku maszynowego. 

Młogociani mają pracować przez 3 
dni w tygodniu, a przez pozostałe trzy 
dni będą się uczyli w szkołach przemy- 
słowych lub innych, Jeśli nie podlegają 
Ministerstwu Przemysłu. 


W każdym większym zakładzie pracy 
powinno być przynajmniej 5 procent mło 
oocianych, a w zakładach mniejszych 
procent ten powinien być Jeszcze więk 
szy. 

Pierwszeństwo w przyjmowaniu do 


i tych w pierwszym rzę 
erował do pracy Urząd Za 


/ młodociani zostaną zbadani 


Bar kawowy był rzeczywiście pełny. 


Włeśnie wtargnęło jakieś hałaśliwe, 
rozbawione towarzystwo ; zajęło ostat- 
ni jeszcze wolny stolik. 

— Cztery mocca i trzy likiery! Mo- 
że jest bananowy? — dysponuje mło- 
dy człowiek ubrany w jesionkę o kary- 
katuralnie wręcz wypchanych  ramio- 
nach, 

Zenka 
spojrzenie. 

Znają dobrze te obrazki: 


zamienia z Wieśką znaczące 


czyż tyle, 


tyle miesięcy nie pracowały razem w 
dancing-barze „Erika“? 3 
Napłynęły ku nim groźne, niby ta- 


kie dawne, ale wciąż niezapomniane 
wspomnienia: żabie oczy polizeirata 
Karla Kóniga, wytworna nonszałańcja 
Fritza von Altenhoff, asyryjska broda 
Hansa Welnera, drapieżne spojrzenia 
majora Ottona Friedenstaba.., 

O. przeżyło się razem niejedno i wie- 
le się przecierpiało: a takie chwile łą 
czą ludzi już na zawsze więzami szcze- 
rej przyjaźni 

Zenką spogląda cieplej na swoją ko- 
leżankę į dostrzega w jej oczach deza- 


probatę. Zrobiło się jej nagle wstyd. 
Doznaje takiego samego, jak 
dezerter. 7 został przyłapany na 


najpierw przez lekarzy Ubezpieczalni, 
Społecznej a następnie przez Poradnię 
Zawodową, która w zależności od ich 
zdrowia i umiejętności skieruje każdego 
młodocianego do takiego rawodu, ja- 
ki mu najbardziej odpowiada. 

Na konferencji wczoralszej przedst: 


| 


wiciele przemysłu bawełnianego zgłosi 
li z miejsca zapotrzebowanie na 650 
młodocianych, których można od razu 
zatrudnić. Przedstawiciele. innych gałęzi 
przemysłu | rzemiosła oświadczyli, że 
odpowiednie zapotrzebowania zgłoszą 
w najbliższych dniach. 

Należy zaznaczyć, że akcja ta obej- 
muje swym zasięgiem nie tyko Łódź, 
ale teren całego województwa, gdyż i 
w innych miejscowościach tak samo jak 
i w naszym mieście odczuwa się brak 
ił roboczych. to) 


Walka z alkoholizmem 


wkracza nareszcie na realne tory 


Komitet Społeczny do Walki z-Alko- 
holizmem, który zawiązał się ostatnio 
na terenie Łodzi wykazuje coraz bar- 
dziej ożywioną działalność w kierunku 
zwalczania plagi pijaństwa. 

Pożyteczna wka przystąpiła o- 
becnie do organizacji specjalnego kur- 
su pt. „Alkoholizm i jego zwalczanie“, 
w którym to kursie udział wezmą zarów 
no robotnicy delegowani przez poszcze 
gólne zakłady pracy, jak i przedstawicie 
le inteligencji zawodowej. 

Kurs odbędzie się w czasie od 7-go 
do 13-go bm. w lokalu przy ul. 11-go 
Listopada 76. Podczas trwania kursu U- 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Gubinie nad Nysą ogła- 
sza przetarg na sprzedaż drzewa loco las, lub 
franco wagon stacja załadowcza — Laski Gu 
bińskie, etat cięć 1948-49 i to: 

6 790 m sześć, drewna użytkowego sosnowego 
1205 m sześć. drewną użytkowego. dębowego 
4720 mo opału sosnowego 

960 mp opału dębowego 

Oferty składać do dnia 5.10 1948 r. w Za“ 
rządzie Miejskim w Gubinie n-Nzsą w koper 
tach zalakowanych. Do oferty należy dołą- 
czyć kwity wpłacone w KKO. w Gubinie, kon 
to Nr, 8, wadium w wysokości 2 proc. ofero- 
wanej sumy, 

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 5.10 
1948 r, o godz. 10-ej rano. 

Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo wybo 
ru Oferenta bez wzgłędu na cenę oraz unie- 
ważnienia przetargu bez podania motywu, 

10750k 
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tym, że w godzinie walki porzucić chce 
swoich towarzyszy. 

— Nie chciej, Wieśko, sądzić mnie 
źle! — szepnęła cicho — Owszem, chcia 
ła bym się dalej kształcić, ale na praw- 
dę trudno mi jest połączyć teraz moją 
pracę zarobkową z nauką. 

— Rozumiem cię — przyznałą Gor- 
kowska — I nie dziwię ci się, że chcesz 
pilnować swojego warsztatu pracy... 
Ale, ostatecznie, przy dobrej woli mo- 
żnaby pogodzić jedno z drugim. 

— W jaki sposób? 

— Mogłabyś uczyć się w domu, a po- 
tem zdać dużą maturę... My również 
rano i przed południem pracować bę- 
dziemy w biurze, a jednak znajdziemy 
parę godzin i na naukę. 

Poważna, mądra Wieśka wywierała 
zawsze dodatni wpływ na śwoje kole- 
żanki. Zenka podniosła głowę. 

— A wiesz, muszę się zastanowić 
nad tą ewentualnością. 

— Mógłbym codziennie wieczorem 
wpaść do ciebie j powiedzieć ci, co 
przerobiliśmy w szkole.. O której za- 
mykasz bar? — zapytał Janek, 

— Wcześnie, bo o dziewiątej. 

— Więc od dziewiątej do dziesiątej 
raoglibyśmy wspólnie przerobić lekcie. 


rządzone będą specjalne pogadanki o 
szkodliwości nadużywania alkoholu. 
Jak wielką ruinę w organiźmie ludz- 
kim powoduje alkohol słuchacze będą 
mogli się przekonać na żywych przykła- 
dach. Przewidziana jest bowiem wycle- 
czka do szpitala psychiatrycznego w 
Kochanówku, gdzie uczestnicy kursu zo 
baczą chorych z przypadkami t. zw. bia 
lej gorączki, którzy popadii w.tę choro- 
bę na skutek zatruwania się alkoholem. 
Z uwagi na doniosłość podjętej akcji 
Komitet zwraca się do Rad Zakłado- 
wych, aby delegowały na rozpoczyn 
jący się w czwartek kurs jak największą 
jlość słuchaczy. (s) 


ae aa 


TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 1 
Dziś i codziennie- o godz. 19,30 wzno 
wienie najweselszego przedstawienia 
„SYRENY“ komedii: 
„PANI PREZESOWA"* 

w opracowaniu i z piosenkami Jerzego 
Jurandota z muzyką: Franciszki Lesz- 
czyńskiej i Mieczysława Porwita, W ro 
lach główn: J. Chojnacka, St. Górska, 
W. Jankowski, K, Pawłowski, oraz M. 
Ostromecka, J. Węglówna, Z. Wilczyń 
ska, J. Bielenia, J. Darski, W. Kuchar: 
ski, A. Połoński Ł, Sadurski 1 St, Wi- 
tas. Kasa czynna cały dzień od godz. 
10:ej rano. tel. 272-70 
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Co ty na to, Zenko? — proponuje jej 
gorąco Janek. 

— A więsz, że to nie jest zła myśl! 
— zastanowiła się Werniczówna — 
Skorzystam z twojej propozycji, ale 
pod jednym warunkierg. 

— Przyjmuję każdy! — zawołał ra- 
dośnie. 

— Że potraktujemy sprawę handlo- 
wo: po prostu angażuję cię na korepe- 
tytora za miesięcznym wynagrodze- 
niem. 

— Ależ o-tym nie ma mowy! 

— Nie bądź dzieckiem, Janek! Czy 
nie jesteśmy starymi przyjaciółmi? 
Przecież widzisz, że wiedzie mi się te- 
raz nieźle, a u ciebie nie przelewa się. 

— Twoja propozycja obraża mnie! 
Właśnie dlatego, że jesteśmy przyja- 
ciółmi, mogę zrobić coś dla ciebie bez- 
interesownie.. Zresztą będzie mi bar- 
dzo przyjemnie, jeśli.. skoro będę 
mógł... zaczął się jąkać Janek j zaczer- 
wienił się nagle. 

Zenka udaje, że nie dostrzega tego 
jego rumieńca. Ale zaraz potem do- 
tyka koniuszkami swoich delikatnych 
palców jego dłoni i powiada ciepło: 

— Nie pójdziemy w tej sprawie do 
wójta, pogodzimy się jakos! Jutro, Jan- 
ku, po skończonym zajęciu szkolnym, 
wstąp do mnie na godzinę, a odrobi- 
my bieżącą lekcję. 

— Przyjdę z całą pewnością! — za- 
pewnia ją Janek. Chętnie pogwarzyłby 
jeszcze ze swoją śliczną koleżanką, ale 
Wieśka przypomina mu, że zbliża się 
6-ta i że trzeba już iść, ażeby nie spóź-. 
nić się na lekcję, 


` Przyszli w ostatniej niemal chwili. 
Jeszcze nie zdążyli rozglądnąć się pe 


Nr 276 
Tragiczny wypadek 


komendanta Straży Fabrycznej 

Na terenie ośrodka konfekcyjno - ©- 
dzieżowego przy ul. Wólczańskiej 50 
wydarzył się wczoraj przed południem 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padł 
40-letni Zygmunt Pacho (Rembielińskie- 
go 21), komendant miejscowej Straży 
Pożarnej. 

Pacho podczas ćwiczeń strażackich 
opuszczał się na linie, umocowanej do 
dachu. W pewnej chwili wypuścił linę 
z rąk i spadł na ziemię, doznając złama- 
nia ręki i nogi. W stanie ciężkim prze- 
wieziona go do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. (6 


T.P.P.R. robi przygotowania 
do mies aca wymiany kulturalne) z ZSRR 
“W dniu wczorajszym odbyło się ple- 


narne posiedzenie Woj. Oddziału Towa 

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Prezes Towarżystwa przedstawił zebra 
nym poszczególne programy obchodów 
w ramach miesiąca wymiany kultural- 
nej ze Zw. Radzieckim. 

I tak w Sieradzu przygotowano wy- 
stawe pism, książek i wydawnictw ra= 
dzieckich która trwać będzie cały mie- 
siąc. 

W. Tomaszowie uroczystości rozpocz- 
ną się wyświetlaniem filmu radzieckie- 
go į pogadanką na aktualne tematy ra- 
dzieckie, 

Aleksandrów projektuje wielką ime 
prezę sportową, a w Piotrkowie w dniu 
10 października odbędzie się iroczy* 
stość odznaczenia medalami Gwiazdy 
Czerwonej miejscowego pułku. 

Ogółem na terenie woj. łódzkiego 
przewidzianych jest 1500 imprez urza- 
dzonych przez poszczególne instytucje 
i organizacje społeczne. 


Na odhudowę Stolicy 


Z okazji rocznicy ślubu małż. Pasik zamiast 
kwiatów, zebrani na uroczystości goście, zło- 
żyli zł. 1861, na fundusz odbudowy W. 
szawy. 


Zamiast prezentu imieninowega p. Kowal- 
skiemu Hieronimowi — Szkoła Nr 83 składa 
zł. 5.430, na fundusz odbudowy Warszawy. 


Dzieci kl, V Szkoły Powszechnej Nr 113, 
zł. 166 — za pośrednictwem „Expressu Ilu- 
strowanego* na fundusz odbudowy Warsza 
W 


sali, kiedy rozległ się dzwonek i do kla 
sy wszedł wolnym krokiem stary pro- 
fesor Bieniarz. N 

Bieniarz był wyraźnie wzruszony. 

Nie dóchodząc do katedry, zatrzy” 
mał się przed tablicą ; znieruchomiał. 
Poczuł nagle tak dobrze sobie znany 
zapach kredy, usłyszał stłumiony szum 
zapełnionej sali: jak kiedyś... 

Jego wzruszenie potęguje śię z każ- 
dą chwilą. ` š 
Spojrzał przed siebie — i najpierw 
zobaczył niewyraźną mgłę, a potem 

twarze 'ch wszystkich... 

Siedzieli przy gęsto zestawionych sto) \ 
likach į w milczeniu spoglądali mu w 
oczy, 

W pierwszym rzędzie słedziała (o 
Boże, jakżeż radośnie zatrzepotało się 
serce starego profesora!) Wieśka Gor- 
kowska. 

Ostatnie dwa lata wielkich przejść 
zmieniły ją mońco, ale Bieniarz poznał 
ja natychmiast. Poznał į jej brata, 
Jahka, siedzącego opodal, 

Jest i Maria Kalińska, jest Jerzy Ko- 
nik i (jakżeż on się nazywa?) Bełżyński 
czy Bełdowski... = 

Uczył ich podczas wojny na zakon- 
spirowanych kompletach, potem zgi- 
ngli mu z oczu, lecz dziś odnaleźli się 
znowu. 

Ta w tyle, to Danuta Milska.. Tuż 
przed wojną uczył ją matematyki w 
gimnazjum Pętkowskiej. I ją poznał 
także, choć nie od razu. 

Dalej siedzi jasnowłosy chłopiec bez 


ręki. Na klapie cywilnej jego mary* 
narkj kolorowia się orderowe wstąże- 
ezki, 

D. c. nY 


Liga hokejowa | 


ARE w niej 12 drużyn 


Zarząd PZHL postanowił na ostatnim ze- 
braniu utworzyć Ligę Hokejową, w której 
skład wchodzi następujących 12 drużyn: 
©RACOVIA, WISŁA, KTH, SIEMIANOWI- 
CZANKA, PISAT, SIŁA, BAILDIN, LEGIA, 


ŁKS, POMORZANIN, LECHIA i AZS (Lu- 
blin). f 
Kluby powyġsze podzielone na grupy 


„północ” i W wyłonią po bch S- 
nalistów. 


Prokurator w wA Ke. 


‘Dokumenty i księgi orioczetowane 

Aiera w ARS chorzowskim znajdzie swój 
epilog najprawdopodobniej przed sądem 
karnym, Sprawą zainteresowały się władze 
prokuratorskie 1 opieczętowały lokal klubo. 
wy, dokonując zajęcia wszystkich ksiąg i do- 
kumentów. Dochodzenie ustali stopień winy, 
niektórych członków zarządu klubu. 

Sekcje sportowe AKS pracują nadal nor- 
malnie, odbywają się treningi | rozgrywane 
są zawody. AKS nia obecnie zarząd komisa- 
ryczny, 


Wyścig z wyrównaniem 
o puchar im. Wieruckiego 
W Pabianicach na szosie w kierunku Sie- 

radza odbyl się wewnętrzno-klubowy wyścig 

kolarski z wyrównaniem o puchar im. St. Wie 
ruckiego, do którego zgłosiło się 15 kolarzy. 
Wyścig wygrał Morowaniecki w czasie 

120.30 przed Malinowskim, Zarzyckim i Boru- 
czem. Zwycięzca biegu miał 5 min. wyrów- 
nania w stosunku do Borucza, a jednak w 
sumie uzyskał wynik lepszy od niego o 15 
sek. Jest to niewątpliwie zasługa intensyw-= 
nie uprawianej turystyki, która w ŁKS jest 
popularna i dobrze postawiona. Sekoja tu- 
rystyczna liczy dziś 88 zawodników. Bieg 
ukończyło 12 kolarzy. 


Każdy może grać 
r 

w turneju p łkarskim „W ókn arza” 

Celem wicągnięcia do czynnega wprawia- 
nla piłki nożnej jak najszerszych mas miło- 
śników tego sportu, oraz celem znalezienia 
wśród grających a nie stowarzyszonych w 
żadńych klubach sportowych utalentow: 
nych piłkarzy Wł Zw. KS. „Włóknłarz” w 
Łodzi, organizuje turniej pilkarski w termi- 
nie gd 4 do 31 października br. 

W turnieju mogą brać udział wszyscy pił 
karze niestowarzyszeni w żadnych klubach 
sporiowych. nle zgłoszeni do Polskiego Zw, 
Piłki Nożnej. 

Zgła: się mogą zawodnicy indywidnal- 
nie | eałe-drużyny w wieku do 24 lat, 

Zawody będą rozgrywane nag stadionie 


„Włókniarza” (dawnie. „Zjednoczdne” w Ło 
dzi wl. Kilińskiego — róg Tymienieckiego, 
przy czym potrzebny do gry sprzęt sporto- 


wy dostarczą organizatorzy, 

Specjalnie wyróżniający się grą, karnością 
t  punktualnością, otrzymają „Dyplomy pa- 
miątkowe”, 

Zgłoszenie do turnieju przyjmuje sekreta- 
rłat Wł, Zw. K. S, „Włókniarz* Łódz, ni. 
Sienkiewicza 13, 4 piętro, codziennie w go- 
dzinach od 8,30 do 16,30, a w soboty od 8,30 
do 14.30. 


Finowie podali 


sk'ad swej reprezentacji 


Fiński Zw. Piłkt Nożnej nadesłał depeszę 
do PZPN, w której podaje skład swej repre- 
zentacji na mecz z Polską. Finowie przyjadą 
w zestawieniu następującym: 

Ture Sarnola, Kurt Martin, Stig Myntii, 
Veiko Asikainem, Tapio Pylkkenen, Maurits: 
Schick, Helge Svahn, Aulis Rytkoenen, Jor- 
ma Saarinen, Jorma Valhela i Kalev} Lehto- 
virta, Rezerwowi: Kaaksonen, Johanssohn, 
Bogamoloff i Mehto. Jako sędziego Fino- 
wie proponują Wegra, è 

Jak więc widać z podanego składu, w dru- 
żęnie fińskiej będzie grać tylko 4 zawndni- 
ków, którzy brali udział w spotkaniu z Polską 
w roku ubiemłym - 


eny oe CZ 
Czytajcie 


„Express 
ilustrowany‘ 
ETEWESA 


wy ŁOZPN, gdy po powrocie z Pczna- 
nia indagowaliśmy go o przyczyny tak 
wysokiej przegranej ‘reprezentacij Ło- 
dzi. 


— Powodów do wesołości nie mam. 


Koalice 


W dniu" dzisiejszym odbędzie się w Hele- 
nowie trzecie spotkanie naszych kolarzy z do- 
skonałymi zawodnikami Czechosłowacji. Tym 
razem program przewiduje dwugodzinny wy- 
rścig amerykański parami. 

Czyżby po lekcji udzielonej w ubiegłym 
tygodniu na tym samym torze w Helenowie, 


a w niedzielę w Kaliszu, nasi kolarze (znów 
mieli przegrać? 

Obserwując kolarzy łódzkich 1 warszaw- 
skich, dochodzimy do wniosku, że w pierw- 
szym rzędzie załatwiają oni między sobą na 
zawodach jakieś porachunki, że istnieje mię- 
dzy nimi pewna animozja. Zamiast zdobyć 
się na wspólny wysiłek i współpracę, by zwy 
ciężyć Czechów, pilnie i bacznie obserwują 
się wzajemnie. Daliśmy temu już wyraz w 
sprawozdania z pierwszych zawodów. Taka, 
niezdrowa w swym założeniu, rywalizacja od- 
bija się ujemnie na poziomie wyścigów, czy- 
niąc je przez ta mniej ciekawym  widowi 
sklem. 

Widocznie do takich samych wniosków do- 
szły łódzkie władze okręgawe, które. postano- 
wiły wyeliminować międzyokręgowe antago- 
nizmy naszych kolarzy | zapewnić sobie ich 


ia Łódź - Warszawa 


w wyścigu amerykańskim przeciw Czechom 


sprawiła mi wielki zawód, 
bo tylko do 25 min. to znaczy domo- 
mentu utraty pierwszej bramki trzy- 
mała się dobrze: W chwilę później 
strzelono nam drugiego gola i chłopcy 
załamali się zupełnie. 

— Jak to? Takie 


stare wiarusy, 


jaknajdalej idącą współpracę. Będzie to pe- 
wną mobilizacją sił, które powinny pozwo- 
lić ma współzawodnictwo z Czechami i mieć 
widoki na zwycięstwo, 

W tym celu postanowiono przeprowadzić 
pewien eksperyment przy doborze par. A 
więc: nie będzie pąr łódzkich i warszawskich, 
będą tylko pary polskich kolarzy. Najlepszych 
z Warszawy połączy się z najlepszymi z Ło- 
dzi, bo tylko w ten sposób można skłonić bo- 
czących się na siebie zawodników do solidar- 
nego wysiłku i to może być jednym z najbar- 
dziej ważkich argumentów dających im w dzi- 
siejszej walce szanse na zwycięstwo. Szdzimy, 
że tak, a nie inaczej przyjęta będzie ta ino- 
wacja przez samych kolarzy i że wreszcie 0- 
budzi się w nich ambicja, na którą winien 
się zdobyć każdy sportowiec nie ten ze „staj- 
ni wyścigowej”, lecz z krwi 1 kości. 

Inowację tą miłośnicy sportu kolarskiego 
przywitają na pewno z nznaniem, mają bo- 
wiem dość wzajemnych porachunków  zała- 
twianych na torze na ich oczach. Zestawie- 
nie. par dokonane będzie w dniu dzisiejszym. 
Początek dwugodzinnego biegu amerykańskie 


go ustalono na godzinę 18-tą. - 


Rumuni już w drodze 


a PZPN jeszcze nie ustalił drużyny 


zestawieniem drużyny reprezenta“ 


cj; Polski na niedzielny „ mecz 
z Rumunią zajmie się specjalna 
komisja. Na pewno w składzie projek- 


towanym uprzednio przez byłego kapi- 
tana sportowego PZPN. Alfusa, zajdą 
zmiany, bowiem po ogłoszeniu listy 
graczy powołanych na obóz w Chorzo- 
wie, krytykowano dokonany wybór. 

Najprawdopodobniej zamiast Kubie" 
kiego, który tak fatalnie wypadł na 
meczu z Węgrami, a którego mimo to 
p. Alfus, chciał, widzieć ponownie w 
drużynie, wystąpi lewoskrzydłowy Wis 
ły, Mamoń. W bramce zagra Skrom- 
ny, gdyż Janik w ogóle nie jest brany 
w rachubę. Środkowa trójka: Cieślik, 
Kohut, Gracz utrzyma się. Zastanawia- 
jące, iż inż. Przeworski jest zwolenni- 
kiem wystawienia na prawej pomoc) 
Waśki, który ostatnie mecze miał wy 
jątkowo słabe, a z Węgrami zawiódł 
zupełnie i był jednym z współautorów 
naszej klęski, * 

Rumunia przysyła drużynę należycie 


przygotowaną, a przygotowania te nie 


Lechia nadal zwycieża 


Gdańszczanie o klasę lepszą drużyną 


Nieprzerwane pasmo zwycięstw LECHI 
(Gdańsk) w rozgrywkach o wejście do ligi 
trwa. W rewanżowym spotkaniu z PTC. 
gdańszczanie uzyskali jeszcze wyższe zwycię: 
stwo. Tym razem drużyna PABIANIC prze- 
grała w stosunku 2:7 (1:5). 

W RADOMIU SZOMBIERKI pokazały co 
poirafią i zrewanżowały się w sposób aż na 
zbyt przekonywujący RADOMIAKOWE, bi- 
jac go 3:0 (1:0), W zwiazku z tym w tabeli 
zaszły na dalszych miejscach poważne zmia 
ny, bo oto SZOMBIERKI, dotychczas przed 
ostatnią drużyna, nagle wyprzedziła RADO- 
MIAKA į znalazła się na drugim miejscu. 

Ponieważ w nadchodzącą niedzielę druży 
na SZOMBIEREK era u siebie ze SKRA, chy 


Jak tu zestawić atak 


głowi się kapitan ŁZOPN, szykując drużynę to Bratysławy 


Smętną minę miał kapitan związko”| Drużyna 


zaļa- 


otrzaskani w bojach ligowych, 
mali się? To tugidne do wiary. 

— Tak się to mówi, a jednak faktu 
nic nie zmieni. Mam pretensję przede 
wszystkim do ataku, bo tutaj nie się 
nie kleiło. Inna kwestia, że Patkolo i 
Janeczek nie mieli szczęścia. Barano- 
wi teź dwie bomby sparował Krystko- 
wiak, ale w sumie miałem prawo ocze- 
kiwać czegoś więcej. 

— A jak grali nasi reprezentanci z 
Budapesztu? 

— Skrzydła w ogóle były niewykor 
rzystywane, bo nasza trójka  tłamsiła 
grę Środkiem boiska. Hogendorf nie 
miai absolutnie piłek, gdyż Baran nie 
współpracował z nim anj z Janeczkiem, 


a u Łącza znów skłonności do egoistycz 
nej gry wzięły górę. 
— Czy Łączowi naprawdę nikt nie 


zdoła wytłumaczyć, że czasy solistów 
minęły j to bezpowrotnie? To dobre dla 
chłopeów, którzy kopią szmacianą piłkę 
na jakimś otwartym placu, * czym wig- 


tej „kiwają” tym bardziej wierzą w 
swój „talent“. Prz ż dzisiaj piłka 
nożna jest tylko i v cznie grą zespo” 
łewą. 

— Niech pan takiego, kto 
mu to wbije do bo ja nie 
umiem. Biję się dzisiaj z myślami jak 


awić skład i co będzie w Braty* 
sławie. Formacje defensywne — z tymi 
dam sobie radę, ale atak... 

— Sądzę, że gracza tej. klasy co Pat" 
kolo, szkoda na skrzydle, Patkolo po- 
ien grać raczej w środkowej trójce, 
żeby wprowadzić do ataku nieco ładu. 

Jeśli jest jakiś kandydat na lewe skrzy 
dło, mógłby pan dać Koczewskiego 
na lewego łącznika, a dalej Cichockie- 
go (Janeczka) Patkolo, Raraną (Hogen- 
dorfa). Skoro Łącz był najsłabszy na 


ograniczyły się do urządzenia jakiegośj boisku 1 grał egoistycznie, niech posie” 


5-dniowego obozu kondycyjnego, jak 
tro ma miejsce u nas, lecz wzię- 
to kandydatów w garść, dając im wy”l 
próbowanych trenerów. Szkolenie re-| 
prezentacji trwało dłuższy czas ; wszy” | 
scy są w Rumunii zadowoleni z-osiąg-: 
niętych wyników. Postępy w grze re-; 
prezentacj, Rumynii są widoczne, nie! 
więc dziwnego, że goście nasi liczą, iż) 
uda im się wygrać w niedzielę. Ekipa: 


dzi w domu, bo w Bratysławie będzie 
cięższa przeprawa, niż w Poznaniu. 
— Poznań grał lepiej, nie neguję, ale 
miał przy tym dużo szczęścia, gdy tym 
czasem nam nic się nie udawało. Może 
$i racja, że nierozerwalną prawą stronę 
ataku ŁKS, Baran — Hogendori tfzeba 
rozdzielić, bo coś mi się widzi, że jeden 
bojkotuje drugiego, Na lewe skrzydło 
chyba dam Kraszewskiego, który znów 


rumuńska. przy, ża do Polski w; wpadł mj w oko. Zresztą zobaczymy. 
składzie 15 graczy. Podróż odbędzie į Dzisiaj rządzić lekki sparring, bo 
drogą lotniczą, a ostateczne zestawie-| to w czwarek wyjeżdżamy. 
nie składu nastąpi dopiero na miejscu.| Musze się koniecznie upewnić, czy 


Najprawdopodobniej Rumuni wystą; 
pia w składzie: Farmati, Covaci, Vass, 
Balint, Raduicscu, Marunescu, Bacut, | 2 
Varday, Marcea, Braun, Mihailescu. | 

W składzie tym spotykamy sporo 
nowych nazwisk i różni on się wiele od} 
tego, który bawił ostatnio w Polsce.ł 
Jest to najlepszy dowód, że przepro”| 
wadzono dość surową selekcję zawod- 
ników, wybierając tych, którzy w da- 
nej chwili wykazują najlepszą formę. 


ba zdobędzie dalsze punkty į zwiększy przez 
to swe szanse ną wejście do ligi. RADOMIAK 
ma mecz wyjazdowy do PABIANIC, do PTC 
i kto wie, czy właśnie na tym meczu gospo- 
darze nie zanotują pierszego swego sukcesu, 
po dojychczasowych niepowodzeniach. Tak 
przedstawia się tabela; 


L LECHIA 6 ' 12 267 
2. SZOMBIERKI 6 5 17:9 
3. RADOMIAK 6 5 18:14 
4. SKRA 4 4 8:10 
5. PTC 5 — 8:34 


Jak widzimy, LECHIA okazuje się o kla- 
sę lepszym zespolem od swych konkurentów 
Nie dziwnego. drużyna ma trenera, 


) wiązek spoc 


wszystko co należy do mnie spełniłem. 
W Łodzi zremisowaliśmy z Bratysławą 
2:2, ale co będzie teraz... Przyznam się 
szczerze, że wolałbym, żeby ten obo* 
czywał na innych barkach. 

Gdyby moj chłopcy grali w Pozna- 
nia chociaż w połowie tak dobrze jak z 
Krakowem, musieliby wygrać į z in- 


nym nastawieniem” wyruszylibyśmy w 
podróż. A tak... Pan rozumie... — wie- 
lomó! ym ruchem reki zakończył 


swe wyrurzenia p. Kowalski. 
Rozumiem. Dziwę się tylko, że pił- 
karze łódzcy, gdy przywdziewają ko- 
szulkę reprezentacyjną, nie mogą zro- 
zumieć, że wyjazd, to nie wycieczka 
tylko dla PY jiemności odbycia podró” 
, to obowiązek godnego reprezentowa 
nia piłkarstwa łódzkiego, którego całe 
społeczeństwo sportowe ma prawo od 
nich wymagać. Tym bardziej gdy jest 
ło wyjazd za granicę kraju. 
POÓRAdy prawne 


Rm. 
Zebranie szachistów ŁKS 


Zarząd sekcji szachowej Łódzkiego Klubu 
Sportowego zawiadamia swych członków, 
że dnia 7.10.1948 r. o godz, 19.30 w lokalu wła 
snym, przy ul. Piotrkowskiej 67 odbedzie 
się zebranie sekcji szachowej. 


Str 6 


Ŵ Na nie się nie zdały przekleństwa 
„Spokojnych“ Niemców. Krzycki | Mro 
czek przebrani po cywilnemu zostawili 
ich związanych w izbie. Sami zaś, po* 
przedzeni przez jednego z młodych 
chłopów, który miał im wskazać drogę 
postanowili przekroczyć granicę. 


Gdy 
niczne, 
nika i 


wili w k 


leźli się blisko upragnionej Francji, roz 
legły się strzały į obydwaj 


za drzew: 


ukazały się 
, piloci związali swego przewod- 
zakneblowawszy mu usta zosta- 


rzakach. 


ami. 


EAPRESS NLUSH FE 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


ge m, NI Ah 


hé Vuth 


jerwsze słupy gra-| Pogoń zbliżała się szybko i lada chwi-| 


la mogli zostać wykryci. Nie pozosta- 
wało nie więcej jak uciekać, Zerwali 


Nagle, gdy już zna-| się z miejsca 1 nie zważając na świsz- 
czące kule pobiegli w kierunku, znaj- 
dującej się już z tamtej strony granicy, 
małej rzeczki. 
się į upadł 


skryli się 
Nagle Krzycki potknął 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Kiedy zdołał z wysiłkiem podnieść 
slę, zobaczył wkoło siebie zwierzęce 
twarze niemieckich strażników, którzy 
stali z wymierzoną bronią. Od strony 
rzeki doszły go przekleństwa pozosta" 
łych Niemców, z których zrozumiał, że 
Mroczkowj udało się szczęśliwie zbiec. 


Róże hez kolców! 


Pan Bąbelek wrócił do domu x zarasowanąj 
miną. 


— Czy masz jakłeś zmartwienie? — zwraca 
się doń żona. 

— Tak... — odpowiada mąż, — Muszę ci wy 
znać, moja droga, że nasze Interesy. stoją co 
raz gorzej.. 

— Więc co lo będzie?... 

— Trudno., Musimy się córaz bardziej o 
graniczać,.. 

— Dobrze — zgadza się małżonka. — Ale 


jak lo ja mam żrozumieć?.., 
czy mniej oddawać?... 
+ 


Mniej pożyczać. 
+. 

Rzecz dzieje się we Francji Pewna gospo 
dyni nie wiedziała jak się piecze placek, więc 
zajrzała dą książki kucharskiej i czyta głośno: 

— „Weż łyżkę mask 

— Skad mam wziąć masło? — rozgłąda siej 
gospodyni. 

— „Wbij cztery jaja”, 

— Skąd wziąć jajka? 

— „Dodaj dwie szklanki wady”... 

— No, nareszcie mogę zabrać się da tego] 
placka. — adetchnęła z ulgą gospodyni 1 na 
brała wody z wiaderka. 

+ 


Rozmowa podsłuchana w tromwajii 
— Miałem wczoraj przykry wypadek... Wy. 
obroź sobie, że w kawiarni zamieniono mi pal 


1» Któż cl mógł zabrać twoje stare pal 


— Nie mam pojęcia.. Ja wyszedłem pierw 

Szy» 
++* 

Szeł jest zdenerwowany, bo pana Kalasan: 
tego jeszcze nie ma w biurze. Wreszcie zja 
wia się 

— Gdzie pan byl? Dlaczego pan się spóź 
nil o godzinę?... 

=- Bardzo przepraszam, ponle szefie... 
mialem wypadek.. Spadłem ze schodów, 

— Co mi pan opowiada za bzdury?! Całe 
godzine snadal pan ze schadów?. 


Ale 


wencrycznych. 
Pomorska 7, 
6_ppoł. 
UECZNICA lekarzy spe 
cjaliwów oraz gahinet 


muje 
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Dokąd dziś pójdziemy 
'AŃSTWOWY TEVTR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 21 
Ostatnie dni komedii Moliere'a pt, „GRZE 
GORZ DYNDAŁA* w przekładzie Boy'a Że 

"ńsklego | 
Początek o godz. 19,15. 


= EE: paana poprawiania] za kilka dni premiera świetnej komedii 
KUPIĘ książkę „Me- | /g9ti: le nracy chsrskteru pisma, pis'Hozeskiej pt. „Igraszki z diabłem" — Jana 
chaikać PNeumaricjj 290 ARAME NAC (ma, rondowega:  poie-|prdy. 
Michalska Andrzeja ma po- PyńCZegO..- ozdobnegn. 

z 'OMOC di O= erni M hi 
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DOMEK Z ogrodem| m. 7 108625 Stenngrafij Centralne- al: Daszygtkącu" 34; 


Dziś į codziennie punktualnie o godz, 19.15 
sztuka C de Peyret-Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" 


Teatr „SYRENA" Tranznita 1 
Dziś premiera „PANI PREZESOWA”.. Po- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 
Piotrkowska 243. 


Ostatnie dni wesołej operetki z muzyką 
Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA". 


TEATR OSA" (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o godz. 19,30, w miedziele | świę 
la o I6-ej 1 19,30 komedia muzyczna pl. 


KINA 


ADRIA L ekkomyślna siostra" 
BAŁTYK — „Gilda” 


BAJKA — „Zielone lata" 

Film dla młodz.eży dozwolony 
GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 

1 zegr. Nr, 32", 

HEL — „Młodość Tomasza Edisona" 
MUZA — „Siostra lokaja“ 
POLONIA — „Noc w Casablance" 

Film dozwolony dla młodzieży. 
PRZEDWIOŚNIE — „Uczennica I A 
ROBOTNIK — „Bitwa o szyny” 
ROMA — „Wakacje“ 

REKORD — „Chłopiec z przedmieścia” 
STYLOWY — „Śluby Kawalerskie“ 
ŚWIT — Podejrzenie" 

TĘCZA — „Wesoły pensjonat" 
TATRY — „Cyrk” 

WISŁA — „Decyzja prof. Milasa" 

Film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance" 
WOLNOŚĆ — „Gilda” 

ZACHĘTA — „Tajemnica wywiadu” 


Program railiowy na czwartek 

ciekawsze audycje 
1200 Wiadomości południowe 12,10 Franci 
szek Szubert, 15.30 O dzieciach w ZSRR. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 17.00 Rosyjska, 
ukreińska i białoruska pieśń ludowa. 18.00 
Ignacy Paderewski. 18.15 Dla każdego ch 
miłego. 1900 Paweł Gauguin — artysta i czła 
wiek. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 Pieśni, 
2200 Dawna muzyka. 
00 Ostatnie wiadom”ści. 


Admn Ładż ot. kowska 102a. Tal: 


r 137 47 
Krantka — 129-13, Soort — 137-47. Redaktor 


Naczelny — 1172.50. 


Dealu Ogłoszeń; 


Piotrkowska $5, tal: 111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 
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